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jo 108 e pie tygodniowy: 


Piat. Św. RES 
Sob. św Bonifacego Py 
_|Ą Niedz. Zesłanie D. $. 
Pon: Świąteczny. 
Wt. św. Paschals. 
Śr. św. Feliksa Kap. 
Czw. św. Plotra Celes. 


Cena prenumeraty: 
W ŁODZI: 

Rocznie rb, 6 k- 

Półrocznie „ p + 


Kwartalnie „1 n 
Miesięczn. p- „ 


50 
50 


Odnoszente 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 
Półrocznie „ 3 70 


ZAGRANICĄ: 
Miesięcznie „ 1 „ 


Wschód sł.: godz + m.11 | 
Zachód sł.: godz. 7 m. 43 , 
Dług. dnia godz. 15 m. 32 | 


e EE 
Redakcyą 


w Łodzi, 
uł. Przejazd Aa 8, 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* 
po 20 kop» 


Rok XI. 


dziennik polityczny, rzemystowy, ekonomiczny, społeczny I Nierasć, Mustrowary 


Piątek, dnia 13 maja 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nè 23; w Pabianicach u p. Tavdora Miake; 
i w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz pet, 
Male ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dim poszukujących 
za wiersz petilowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. 9 


pracy po 1's 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów A z wyjątkiem dni CNTEE od godziny 3 — 4-ej po południa. 


1555- 1 


KREM DO ZEI 


zbadany przez urzędy lekarskie, 
, (Wiedeń; 3-go czerwca 1887 r. i Paryż 8-go kwietnia 1890 r.) 
Przy użyciu zęby pozostają czyste, blałe 1 zdrowe. 


NIEZBĘDNY 


ÓW 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną naszą klijontelę, że począwszy od dnia 1/14 maja aż do 


1/14 października biuro nasze czynne jest: 


od godz. 8 do i2-ej od 2 do Ś-ej po pof. 


zaś w soboty 


od 8 do 2-ej po poł. 


Kasa zamyka się o godzinę wcześniej. 


ŁODZKI ODDZIAŁ 


Towarzystwa elektrycznego oświetlenia z 1886 roku 


1314-2 
1264-6 


randamas 


Adwckat Przysięgły 


otworzył kancelaryą 
ulica JULIUSZA Mi 42. 


Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 7 po poł. 


Niemcy w Galicyi. 


Ukazała się niedawno w handlu księgarskim 
broszura p. Grzegorza Smólskiego, zawierająca 
pracowicie i sumiennie pozbierane informacye 0 
ludności niemieckiej w Galicyi. Praca ta ma 
tytuł: „Kolonie i stosunki niemieckie w Gali- 
cyi“, 

Kwestya niemiecka w Galicyi jest tembar- 
dziej teraz aktualną, że w nowszych czasach za 
częli nasi niemcy organizować się narodowo, Utwo 
rzyli 
liogi "przejęty duchem hakatystycznym, wydają 
we Lwowie hakatystyczne pismo p. t. „Deutsches 
Yolksblatt fir Galizien*; w programach swoich 
domagają się osobnego mandatu dla narodowego 
posła niemieckiego tak do sejmu. krajowego, jak 
i do rady państwa, w. kraju szukają przymierzy 
z najgorszymi «wrogami elementu polskiego i za 
pośrednictwem dziónnikarstwa wiedeńskiego roz- 
wodzą krzyki bez najmniejszego powodu 0 uel: 


i 


D A 


„Związek chrześcijańskich niemców w Ga- | 


Targowa 29, Telefon 474 i 13-73. 


sku niemieckiej narodowości w Galicyi, grożąc 
nam pomstą ze strony parlameatarnych stronnietw 
niemieckich i calego narodu niemieckiego. 

Ostatni spis ludności wykazał w Galicyi 212 | 
tys ludności niemieckiej. W tej liczbie. mieści | 
się jednak 182 tys. żydów zniemczałych, tak, 
że na rzeczywistych niemców chrześcijan pne 
da tylko 80 tys. głów. Pan Smólski oblicza, 
we wschodniej, ruskiej, części kraju żyje około 
53 tys. niemców prawdziwych, zaś w Galicyi za- 
chodniej 26 tys. 


Wedlug Ark, biura statystycznego wy= 
działu krajvv» ego, jest w Galicyi 160 kolonii nie- 
mieckich, 4 | VES przypada na wschodnią część 


kraju 131, r» zachodnią 29 kolonii. Przeważna 
większość kolonistów jest wyznania ewangelickie- 
go, a tylko około */; część niemieckiej ludności 
jest katolicką. W stosunku do ogółu ludności 
kraju, która wynosi około 8 milionów, 80 tys. 
niemców stanowi setną część całego zaludnienia. 
A jednak i w tak nic nie znaczącej będąc sile, 
chociaż im w Galicyi bardzo dobrze się powodzi, 
manifestują s'ę oni, jako element nam wrogi. 
Najścislej zwarte skupienie niemieckiej lud- 
ności przedstawia okolica miasta Białej na gra- 
nicy Szlązka, z ludnością niemiecką przeszło 15 
tysięcy. Korzystając z wpływu, jaki zdobyli sobie 
w tamtejszych suonach przy protekcyi wiedeń- 
skiej biarokracyi niemieckiej, wypieraja oni tam 
ludność polską wszelkiemi sposobami. Wzięli się 


d tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁ 


| 


l 


| 


| 


też na pruski sposób do zniemczenia nazw miej- , 


SGOWOŚCI. 

I tak wieś Kozy nazywa się u nich „Seekers- 
dorf*, Kąty —„Liebeuwerde", Żywiec—, Saybusch*, 
„Wadowice— Frauendort", Oświęcim „Auzeliwitz* 


| nych, 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparalowy js a Jaco miejsce 
kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy 


akro logi 
-bez oznaczenia honoraryum Redakcja uważa 


Komorowice—,Batrdorf", Lodygowice—, Ludwigs- 
dorf“, Pietrzykowice—,, Petersdorf“, Andrychów— 
„Andrichau“, Hałcnów—„Alzen*, Lipnik—, Kun- 
zendor*, Wilamowice—, Wilhelmsau* itd. 

Najwięcej ludności niemieckiej wykazuje w Ga- 
licyi powiat lwowski wraz z miastem Lwowem — 
mianowicie 27,800 głów. Pochodzi to ztąd, że ce- 
sarz Józef Ilgi próbował otoczyć miasto Lwów 
wieńcem kolonii niemieckich, obiećując sobie po 
nich, że potrafią zniemczyć swoje otoczenie. 

"Tymczasem ani ode nikogo zniemczyć nie po- 
trafily, ani same nie zasymilizowały się z ludno- 
ścią miejscową. Zaskorupiły się w swojej odręb - 
ności, jakby ktoś kamyk wbił w żywy pień drze- 
wa. Ulociaż kamień wpił się silnie w słojo drze- 
wa, ale pozostaję ciałem obcem: kamień zostaje 
kamieniem, & drzewo drzewem, 

To charakterystyczne, że niemieckie kolonie 
podlwowskie dostarczają Lwowoówi głównego kon: 
ty ngensu—kelnerów... 


O KOŚCIÓŁ W OPOLU. 


<Kuryer Warszawski» donosi: 

„Pisaliśmy przed trzema tygodniami o poby- 
cie w Warszawie, przejazdem z Petersburgu, de- 
legata parafian opolskich, Krawczuka, zaznacza- 
jąc, że w Opolu ma powstać nowy kościół, któ - 
rego plany opracowuje budowniczy warszawski, 
p. Dziekoński, a na którego budowę spodziewana 
| jest od rządu tytułem wynagrodzenia za zabrauy 
kościół suma 18.000 rb, 

Z powodu fałszywego przedstawienia tej 
sprawy przez korespondenta petersburskiego pras- 
kich <Narodnich Listów» i nadeszłej ostatnio 
wiadomości o cofnięciu owej sumy, wczorajsze 
warszawskie „Słowo* zamieszcza 'interwiew Z po- 
słem ziemi siedleckiej, p. Ludomirem Dymszą. 

Poseł wyjaśnia, że suma ta ofiarowywana 
była przez rząd opolanom jeszcze przed interpe- 
lacyą w sprawie zabranego kościoła, ale wów- 
czas parafianie opolscy odrzucili ofertę rządu, po 
nieważ z jednej strony mieli nadzieję, źe po in- 
terpelacyi kosciół ich zostanie im zwrócony, 
z drugiej — obawiaiji się wyrazić zgodę na przy- 
jęcie pieniędzy od rządu, bo ten fakt zostałby 
bez żadnej wątpliwości wyzyskany w.Dumie, zwró- 
cony przeciwko iuterpelantom i wytlumaczony 
jako skwitowanie z praw. 

Gdy sprawa opolska została ostatecznie prze- 
grana, pani Mężyńska, właścicielka Opola, ofia- 
rowała grunt bezpłatnie pod nowy kościół. Wo- 
bec tych dwóch względów parafianie Opola zde- 
cydowali się pieniądze im proponowane obecnie 
przyjąć. 

— Ponieważ Duma —mówił p. Dymszą— od- 
rzuciła interpelacyę opolską z powodów politycz: 
nie dlatego, żeby sprawa opolska we była 
sprawą sprawiedliwości, można bylo maiemać, że 
rząd dotrzyma Legu, co obiecał 1 owe usiemnaś. 
naście tysięcy wyusygnuje, 


—— 


Krawczuk w urzędzie, zajmującym się „wy- 
znaniami obcemi* doznał stanowczej odmowy, ale 
polscy politycy rozjechali się na wielkanocne wa 
kacy: 4 wrażeniem, że ta sprawa zostanie za- 
łatwoua w ten sposób, iż rząd, kierując się tu 
nie chęcią odwetu, lecz dawnym skrupułem, bądź 
co bądź, mającym pewien walor moralny, zechce 
słowa, raz danego, dotrzymać, pomimo aż nadto 
zrozumiałego i usprawiedliwionego oporu dawnego 


opolan. Jeden z polskich członków Rady pań- ' 


stwa miał sposobność rozmawiać z wysokim mę- ` 


żem stanu, od którego decyzyi ta sprawa zales 
Żała i po rozmowie uważał za możliwe rozpow= 
szechnic wśród polaków wiadomość poufną, że 
słowo będzie dotrzymane. 

Ostatecznie jednak przemówiły inne wzglę- 
dy i—jak donoszą z Petersburga—rząd odmówił 
wydania przeznaczonej dawniej sumy. 


W kwestyi muzeum szkolnych pomocy 
naukowych słów parę. 


Czy jest co bardziej obowiązkowego, a zara- 
zem zaszczytniejszego nad przykładanie ręki, po- 
maganie, opiekowanie się i popieranie rzeczy pus 


blicznej? Toż to pierwsza litera w alfabecie obo- | 


wiązków, których spełnienie przez każdego oby- 
watęla i wszystkich wogóle zapewnia społeczeń- 
stwu rozwój. 

Jest to właśnie owa solidarność interesów, 


owa harmonia, o jakiej nam mówią różne szkoły ; 


ekonomiezne, jest to właśnie ten punkt etyki, tak 
pożądany przez wszystkich socyologów. 

Z takich pojęć urodził się system popierania 
rzeczy ogólnego pożytku, do jakich stanowczo za- 
liczyć musimy, założone staraniem Towarzystwa 
oświatowego „Wiedza*, muzeum pomocy nauko- 
"wych. 

f Zadaniem jego jest wypożyczanie za niewiel- 
„ką oplatą prywatnym zakładom naukowym wszel- 
kich typów najpotrzebniejszych okazów do nauki 
zoologii, anatomii, fizyki, chemii, krajoznawstwa 
i historyi, 

Ponieważ Towarzystwo „Wiedza* rozporzą- 
dza skromnemi bardzo środkami, muzeum jego za- 
wiera obecnie tylko rzeczy nieodzownie potrzebe 
nę. Jest tam zbiór minerałów do podręcznika pro- 
fesora Kątkiewicza, tablice poglądowe do nauki 
o rzeczach, bogaty zapas przezroczy do latarni 
czarnoksięskiej, kilka okazów zwierząt wypcha- 
nych, fantomy anatomiczne, mikroskop, tablice 
Liitza, przyrządy do doświadczeń chemicznych (z od- 
czynnikami), komplet przyrządów do doświadczeń 
fizycznych, tellurium itp. 

Skromny ten zasób mógłby się łatwo powięk- 
szyć, gdyby nowa instytucya odpowiednie u ogó- 
łu znalazła poparcie. W tym celu należałoby pod- 
czas letnich wycieczek zachęcać młodzież szkolną 
do kolekcyonowania różnych okazów skał, sko- 
rupek, ostryg kopalnych, amonitów i skamienia- 
łości tak licznych pośród naszych wapieni i in. 
nych pokładów jnrskich, do zbierania owadów, 
suszenia roślia i przygotowywania preparatów 
w spirytusie lub formalinie, z 

Myśl, że praca ta nie przepadnie, że okazy 
znajdą odpowiednie pomieszczenie i naukowo z0- 
staną wyzyskańe, powinna zachęcić do wzboga- 
cenia zbiorów „Wiedzy“ tych wszystkieh, którym 
leży na sercu sprawa oświaty szerokich mas i los 
dziatwy, kształcącej się w szkołach polskich. 

W iluż to domach marnują się nieraz w ku- 
rzu i pyle, nieoglądane przez nikogo ciekawe od- 
miany motyli; ileż źle utrzymanych kruszy się ziel- 
ników i często cenne kopalniane wyrzucają się 
okazy. 

Nieraz mlodsze rodzeństwo niszczy kolekcye 
pracowicie przez starszego brata zebrane gdy 
ten swe zbiory, wyjeżdżając na dalsze studya, rad 
nie rad na opiece domowników zostawić musi. 

Otóż wszelkie tego rodzaju przedmioty, nie- 
tylko zaofiarowane na własność, ale i złożone w de- 
pozycie, sekcya muzealna „Wiedzy* przyjmuje 
z wdzięcznością i w należytym zobowiązuje się 
utrzymać porządku. 


Nie zapominajmy, że nauka poglądowa, opar- , 


ROZWOJ. — Piątek, dnia Y3 maja 1910 r. 


rzystając z posiadanych pomocy naukowych, po- 
wakacyjną pracę swoją rozpocznie od szeregu po- 
gadanek z dziedziny przyrodoznawstwa. 


W sprawie wychodztwa 1d SyderJĘ. 


„lskry*. Powtarzamy go w całości: 


Kutylik, 29 kwietnia. 
Szanowny Panie Redaktorzel 


z Sosnowca, a my jeszcze w drodze, 

We czwartek przybyliśmy do Zalary, małej 
stacyjki. Tu spotkaliśmy naszych kilka rodzin, 
powracających do Królestwa. 

Zapytani, dla czego powracają, opowiadali 


sunkach i o strasznej nędzy panującej na Syberyi 
wśród wychodźców. Zasiłki rządowe, otrzymy- 
wane w ratach 25-rublowych, wydali na życie, 
a terąz dzieci i żony chodzą po prośbie. 


| nam ze łzami w oczach o przykrych bardzo sto- 


aria 


Zima tu jest długa, lato krótkie. Jeszcze na 
, polach nie nikt nie robi, ziemia bowiem zmarz- 
/ nięta i miejscami leżą śniegi. 
Ziemia jest dobra i urodzajna, ale cóż z te- 
igo, kiedy jak zasieją, to zboże szybko rośnie 
i zaledwie ukażą się ziarna, jeszcze nie dojrzeją, 
a już trzeba się duchem zwijać, bo zima już za- 
' gląda... 
| Mróz w zimie dochodzi do 40 stopni, w lecie 
| upał. Ludzie chodzą w kożuchach, w butach fil- 
'eowych i czapkach futrzanych. Nas na takie 
| ubranie nie stać. Życie drogie. Będę pisać dalej. 


S. Omięcki. 
List powyższy stwierdza raz jeszcze, że bez 
własnych 200—300 rubli nikt nie powinien opu- 


szczać kraju dla osiedlenia się na Syberyi, bo 
tam go czeka głód i poniewierka. 


| Bp 
| 


W sprawie Stowarzyszenia obywateli 
m. Sosnowca. 


Wydany został w d. 14 kwietnia r. b. nastę- 
pujący ukaz senatu rządzącego: 
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nek mirtowy* Zuaławskiego. (Występy gościnne Mary! 
Przybyłko-Potockie, z własaą truy). Początek o godz 
8 min. 15 wieczorem. 

ZBBRANIE, Jutro (w lokalu, Zachodnią nr. 20) 
o godz. 8 wieczorem, zebranie ogólne Tow. dobroczyn- 


' ności żydowskiego, 


WYSTAWA, Dziś I codziennie (w lokalu, 


, Mikołajewska 40). „Wystawa przyrodnicza”. Otwarta od 
godz. 10 rano do 10 wieczorem. 


Znamienny list zSyberyi otrzymała redakcya ! 


Czternaście dni ubiegło od wyjazdu naszego | 


KRONIKA, 


(h) Wyjazd na koronacyę Matki Boskiej ozę- 
stochowskiej. Wczoraj do lokaln Stowarzyszenia 


„, majstrów - sąmoprząśników (selfaktor - majstrów ) 


przybyli przedstawiciele zgromadzeń cechowych, 


. majstrów i czeladników tokarzy, szewców, maj- 


w R a 


== | peep ine aan a 


| 
| 


„Senat rządzący rozważył skargę właścicieli 
domów m. Sosnowca J. Stareckiego, H. Rotsztej- | 


na, K. Kirsza i innych na postanowienie komisyi 


, gubernialnej piotrkowskiej do spraw związków : 
| i stowarzyszeń z d. 27 lipca 1909 r., odmawia- 


jące zatwierdzenia „Stowarzyszenia właścicieli 
domów w Sosnowcu*. 

Rozważywszy tę sprawę i po wysłuchaniu 
. wniosku pełniącego. obowiązki nadprokuratora, 
senat znajduje, że, jak widać z ustawy, wspom- 
niane Stowarzyszenie ma na celu rozwój m. So- 
sbowca, dbałość o wygody i wyjaśnienie potrzeb 
mieszkańców w urzędach; układanie projektów, 


, występowanie z odnośnemi referatami do władz 
| ì organów zarządu miejskiego, i uświadamianie 
, mieszkańców o stanie i potrzebach miasta, o ich 


| m ADA m M 


obowiązkach i prawach przy pomocy referatów, 
odczytów i artykułów w pismach i t. p W ten 


strów bednarzy, odlewników, krawców, stelma- 
chów, fryzyerów, kowalów, malarzy i stolarzy. 

Na przewodniczącego wybrano jednogłośnie 
p. Adolfa Krowiekiego, inicyatora i organizatora 
wyjazdu. 

Na asesorów zaprosił p. Krowicki pp. Stani - 
sława Kuzitowieza i Teodora Szybiłło, a na se- 
kretarza p. Jana Rymkowskiego. 

Uchwalono program następujący: 

Wyjazd z Łodzi około północy z d. 21 na 
22 maja. Przed wyjazdem zbierają się uczestnicy 
na stacyi kolei fabryczno-łódzkiej, gdzie otrzy- 
mają kokardki jako członkowie wycieczki, i bilety, 
jeżeli nie odbiorą ich wcześniej od osób, u któ- 
rych się zapisali. 

Chorążowie z chorągwiami cechowemi zbiorą 
się w sali kl. I. 

Przyjazd do Częstochowy ma nastąpić około 
godz. 6 rano, by przed wyruszeniem na Jasną 
Górę, każdy mógł oczyścic odzież izjeść Śnia- 


, danie. 


Poczem cechy rzemieślnicze przyłączą się na 
stacyi do kompanii łódzkiej, aby wziąć udział w 
jej pochodzie na Jasną Górę. 

P. Krowieki dziś wyjeżdża do Częstochowy, 
gdzie wyszuka lokal na złożenie chorągwi cecho - 
wyeb; miejsce to będzie punktem zbornym. 

W poniedziałek rano na intencyę zgroma- 
dzeń cechowych biorących udział w koronacyi 
Matki Boskiej, odprawione będzie uroczyste na- 
bożeństwo. 

Po nabożeństwie ma być cała grupa cechów 
odfotografowana, Ą 

P. Krowieki ma się w Częstochowie porozu 
mieć w kwestyi orkiestry i w wielu innych jak 
nocleg i t. d., aby uczestnikom wyjazdu ułatwić 
pobyt w Częstochowie. 

Obecnie zamówionych jest 12 wagonów, z 


, których 1 odejdzie w sobotę rano z Łodzi. Je- 


sposób Siowarzyszenie, mając zadania, które pra- i 


, wo wkłada na organy zarządu miejskiego, przy* ' 
| właszcza sobie charakter urzędowy, 


właściwy 
| organizacyom, działającym z mocy prawa, a nie 


zaskarżone postanowienie komisyi gubernialnej 


dzący postanowił: skargę Stareckiego, Rotsziejna 
i innych pozostawić bez skutku. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Cichosława. Su- 
tro Dobiesława. 


TEATR POLSKI. (Cegielniana nr. 68). Dziś „Fry= 
deryk Wielki*, kronika dramatyczna w 6-1u odsłonach 


; Adolia Neuwert- Nowaczyńskiego. (Występ Ludwika Sol- 


ta na odpowiednich pomocach naukowych, trak- | 
towana racyonalnie, wyrabia w młodzieży umie- i 
jętność ścisłego, konsekwentnego wnioskowania, ' 


eo stanowi nieoszacowaną zdobycz umysłową. 

To kształcące znaczenie posiadają szczegól- 
niej nauki przyrodnicze we własciwy sposób wy* 
kladane; to też sekcya odczytowa « Wiedzy», ko- 


skiego). Ceny zwyczajne. Początek o godzinie 8 minut 
20 wieczorem. 
— Jutro 
wienie dla młodzieży po cenach najniższych, Początek 
o godz. pół do á po poładniu. 
— Jutro-,Car Samozwaniec, dramat Adolfa Neu 


, wert+<Nowaczynskiego. (Występ Ludwika Solskiego). Ceny 


podwyższone. Początek o godzinie 8 mlu. 20 wieczorem. 
TEATR WIELKI (Konstynowska 16). Dziś „Wia- 


do spraw związków za prawidłowe, senat rzą- ) 


żeli się zbierze więcej uczestników to komitet za- 
BACA od kolei całego pociągu nawet na 1,200 o- 
sób. 

Zapisy na wyjazd przyjmują pp. Ađolf Kro. 
wieki (Konstantynowską 14), Ludwik Orłowski 
(stacja Łódź kaliska, remiza parowozowa), Jan 
Wiluś (Zawadzka 2), Józef Brodziak (Nawrot 7), 
Adam Wiśniewski (Mikołajewska 40), Stanisław 
Kuzitowiez (Zgierska 24), Władysław Szyberski 
(Kaliska 9), Teodor Szybiłło (Kątna 32), Piotr 
Borkowski (Nawrot 39) i Klein prezes Slowa- 
rzyszenia selfaktor majstrów (Mikołajewska 91). 

W środę ma się odbyć przy ul. Mikołajew 


' skiej X 91, o godzinie 6 wieczorem, drugie ze- 


| brania starszych, by podzielić pomiędzy sobą czyn- 


„Wesala St. Wyspiańskiego, przedsta- 


zakładanym przez osoby prywatne. Uznając tedy . ności. 


Powrót do Łodzi nastąpi w poniedziałek wie 
czorem. 

Oprócz członków zgromadzeń cechowych w 
wyjeździe mogą wziąć udział ich żony i ro- 
dziny. 

Obowiązuje strój wizytowy: czarne ubranie, 
biały krawat i białe rękawiczki, 


(a) Bo Częstochowy. W dniu 20 b. m. o go: 
dzinie 9-ej wyrusza ze stacyi Łódź — Chojny kom- 
pania pątników z proboszczem parafii Nowe- 
Chojny ks. Hermanem von Schmidtem na czele. 
Powrót kompanii nastąpi w dniu 23 b, m. (po- 
niedziałok) o godz. 9-ej wieczorem. 


(—) 0 Kodeks Napoleona. We wczorajszym 
„Warsz. Duiewn.* czytamy co następuje: 

„Podczas prowadzonej obecnie rewizyi səna- 
tora Neidhardta ujawniło się znaczenie niektórych 
osobliwości obowiązującego w kraju tutejszym pra- 
wa cywilnego (kodeksu Napoleona, prawa o mał- 
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żeństwach z r. 1836, ustaw Królestwa Polskiego 
7 r. 1825 i t. p.), z którego przebija niejako pe- 
wne zacofanie w stosunku do zasad prawodawstwa 
współczesnego. 

Skutkiem tego ochmistrz Neidhardt powołał 
pewne osoby z pośród sądownietwa miejscowego 
i prokuratoryi Królestwa Polskiego, w celu wyja 
śnienia na prywatnej naradzie tych postanowień. 
które są najbardzie krępujące dla ludności tutej- 
szej, niemi się kieru 4cej*. 

(a) Postanowienie obowiązujące Tutejsze 
władze policyjno-administracyjne otrzymały po- 
lecenie opublikowania wydanego przez general- 
gubernatora warszawskiego Skałona postanowie- 
nia obowiąznjącego, na zasadzie p, 1 i 2 art. 15 
przepisów o stanie ochrony wzmocnionej (dod. 1 


do art, 1, nwagu 2) T. XIV zbior. praw. wyd. 
1890 r. > í 
„Zobrsni* ro gicsząć | rozpowszechniać 


wiadomośc: a u''etnmieuiu wojsk naszych, oraz 
sił morskich, 'n sposobach naszej obrony, prócz 
przedruków, lecz bez wszelkich komentarzy, wia- 
domości we wskazanym wyżej rodzaju, zamiesz- 
czanych w wydawnietwach rosyjskich rządowych 
(w „Ruskim Inwalidzie'* i „„Prawit. Wiestniku”). 

Osoby, niestosujące się do niniejszego postano- 
wienia, będą karane w drodze administracyjnej 
ARCE aresztem lub grzywną do 500 
rubli. 

Postanowienie niniejsze uprawomocnia się 
z chwilą ogłoszenia go według porządku przy- 
jętego*. 

(a) Dr. Antoni Rząd, poseł z Łodzi do Dumy 
państwowej, przyjechał dó naszego miasta. 

(a) Sprawy szkolne. Bawi w Łodzi p. o. na- 
czelnika łódzkiej dyrekoyi naukowej r. st. Szcze- 
glow. Zwiedził on gimnazynm żeńskie i szkolę 
Aleksandryjską miejską, w towarzystwie inspek- 
tora szkól ludowych p. Rewersowa. 


(a) Sprawy budowlane. Wczoraj komisya tech - 
niezno:budowłana, 
zydenta p. Andrejewa, dokonała oględzin dwóch 
nieruchomości: 

1) przy uliey Długiej NE 99, Karola Buchen- 
heima, gdzie w starej kuźni sufit nie jest nale- 
życie zabezpieczony na wypadek pożaru. 
sya poleciła obić cały sufit żelazem; 


ROZWOJ — Piątek, dnia 13 maja 1910r. 


Koczanowicza, inżyniera-elektrotechnika łódzkiej 
elektrowni p. Findeiseną i majstrów murarskie- 
go L. Gandziarka i ciesielskiego Kazimierza No- 
wickiego — dokonała szczegółowych oględzia 
gmachu teatru Wielkiego, Fryderyka Sellina przy 
ulicy Konstantynowskiej M 12. i przyszła do 
wniosku, że w celn zapobieżenia mogącym na- 
stąpić nieszczęśliwym wypadkom z ludźmi, nie- 
zbędnie trzeba wykonać następujące roboty: 


piętra, mianowicie od prawego i lewego koryta- 
rza przy lożach przerobić zgodnie z planem za- 
twierdzonym przez rząd gubernialny piotrkowski 
z dnia 11 listopada 1896 r.; 2) w korytarzu za- 
pasowego wyjścia z lewej strony teatru rozebrać 
ścianę gipsową i doprowadzić ją do stanu we- 
dług zatwierdzonego planu; 3) w wyjściu zapa- 
sowem ze sceny z lewej strony teatru przymo- 
cować poręcze; 4) z prawej strony sceny urzą- 
dzić zapasowe wyjście na zewnątrz wskazane 
w planie; 5) przy wyjściu z sali na korytarz lo- 
żowy I rzędu skasować schodki; 6) na galeryi 
wszystkie przejścia do miejsc siedzących zrobie 
nie mniejsze niż 12 werszków, oraz urządzić 
poprzeczne przejście szerokości 1 arszyn pośrod- 


* ku miejsc bocznych na galeryi, baryery zaś, 
' okalające balkon, należycie umocować i doprowa- 


o mm w R i © dm dĆ A 


pod przewodnictwem wicepre- , 


Komi- ' 
| żądanem byłoby olejną; 


2) przy ulicy Rozwadowskiej X 13, Majera | 


Jablonia, gdzie, na zusadzie zatwierdzonego w r. 
1908 przez władze planu, miał stanąć śpichlerz. 


Tymczasem wzniesiono jednopiętrowy budynek ; 


z tremplem (poddaszem), w którym parter wy- 
dzierżawione Grzegorzowi Lewitinowi na fabry- 
kę wyszywanych bluzek, na pierwszem zaś pię- 
trze właściciel Jabłoń urządził fabrykę pończoch 
i suszarnią. Do puszezenia w ruch maszyn usta- 
wiono motor naftowy w starych drewnianych ko- 
mórkach. i 

Komisya postanowiła fabrykę zamknąć do 
czasu uzyskania od władz pozwolenia na prowa- 
dzenie jej, zaś właściciela pociągnąć za samowo- 
lę do odpowiedzialności sądowej. 


(a) Ruch budowlany wzdłuż szosy zgierskiej 
ożywia się z roku na rok. Jeszcze do niedawna, 
na całej przestrzeni—od Jalianowa do Zzgierza— 
można było policzyć wszystkie domy na palcach. 
Obecnie ztoją tam już całe szeregi domów do- 
chodowych, will i budynków gospodarczych, Jeżeli 
ruch budowlany nieoslabnie, to za lat kilka szosa 


zgierska przybierze postać ulicy, łączącej dwa | 


ogniska przemysłowe: Łódź i Zgierz, 

Taką samą zapewne rolę odegra w przy- 
szłości szosa pabianicka, przy której domy rosną 
jak grzyby po deszezu. I nie dziwnego! Kamie- 
nieznicy łódzcy przeciągnęli struny cierpliwości 
swoich lokatorów ciągłem podwyższaniem komor- 


nego i dziś setki rodzin wzięły mieszkania za | deputacya nauczycieli szkół elementaraych ży- | 


miastem, gdzie też znaczną część produktów spo- 
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żywczych można dostać o wiele taniej niż w: 


Łodzi. 


Podobno niektórzy kamienicznicy zaczynają 


się niepokoić ruchem budowlanym w miejscowo- , 


ściach podmiejskich. 

(a) Oględziny teatru Wielkiego. Komisya te- 
chniczno-budowlana miejska, złożona z pp. pre- 
zydenta m. Łodzi rz. r. st. W. Pieńkowskiego, 


| 


dzić do proządku; 7) wzmocnić wierzchnie drew- 
niane belki, na których opiera się dach; 8) 
naprawić uszkodzone stopnie schodów i podłogi 
zarówno drewniane jak i murowane; 9) wzmo- 
cenić należycie sufit nad garderobą dla publiczności; 
10) nad wszystkiemi wejściami zaprowadzić 
stale palące się podczas przedstawień latarki ze 
świecami; 11) doprowadzić do należytego porząd- 
ku hydranty i węże; 12) zapasowe wyjście z gac- 
deroby dla artystów utrzymywać w czystości, nie 
pozostawiając przy niem rekwizytów i dekoracyj; 
13) za garderobą urządzić oddzielny pisuar dla 
kobiet; 14) rozebrać ścianę drewnianą w tylnem 
wyjściu zapasowem ze sceny na dziedziniec i wyj- 
ście to przerobió wedlug zatwierdzonego planu; 
15) budkę dla suflera i wejście do niej doprowa* 
dzić do porządku; 16) ustępy i pisuary we wszyst. 
kich garderobach doprowadzić do porządku; 17) 
dokonać wewnętrznego romontu całego gmachu 
teatru, z pomalowaniem ścian trwałą farbą, po- 
18) zdaniem inżyniera- 
elektrotechnika p. Stanisława Findeisena— insta - 


| 


z lokalu przy ulicy Mikołajewskiej ? dwa 
razy tygodniowo: co soboty i niedziele. 

Podobno Towarzystwo „Lira“ skłonne jest 
również wynajmować lokal swój na zebrania 
kwartalne Zgromadzeniom cechowyńi na dogs- 
dnych warunkach. 


(a; Stowarzyszenie robotników ziemnych zwo- 


, łuje w nadchodzący poniedziałek, t. j. dnia 16 
y | | b. m.o godz. 9-ej rano w sali Sellina (Konstan- 
1) Dwa wyjścia zapasowe na balkonie I-go ' 


—— - — 


A m m z p AE 


lacye elekiryczne w teatrze Sellina przedstawia- ` 
ją niebezpieczeństwo podwójne: 1) dają powód do | J 
„kiego p. t. «Zależność czlowieka od ziemi — ko- 


tak zwanego krótkiego spięcia, od którego łatwo 
wyniknąć może pożar, zwlaszcza skutkiem  obfi- 
tości ścian drewnianych; 2) wrazie pożaru ogień 
z powodu wadliwego rozdziału prądu wywoła zga» 
szenie światła. 


Należy więc przerobić je zgodnie z przepi- 


sami przez rząd zatwierdzonemi, a wydanemi | 


przez stały komitet wszechrosyjskich zjazdów e» 


właściciela gmachu teatralnego, aby wejścia i wyj- 
toin budynku były zawsze otwarte podczas wido- 
wisk. 

Wszystkie wyżej wymienione roboty, z wy- 
jątkiem puvktu 17 go powinny być uskutecznione 
pod nadzorem odpowiedzialnego tęchnika, przy 
udzińle doświadczonych majstrów mularskiego i 
ciesielskiego, w ciągu trzech tygodni. 

Na wewnętrzne odnowienie (punkt 17) wyz- 
naczono termin trzechmiesięczny, na przebudo- 
wę instalacyi elektrycznego oświetlenia 6 tygo- 
dni, pod kierunkiem specyalisty inżyniera elek- 
trotechnika elektrowni miejskiej. 


(a) W sprawie pensyj nauczycieli żydowskich. 
-Wozoraj rano do prezydenta m. Łodzi zgłosiła się 


lektrotechnicznych, 
| Prócz tego komisya postanowiła zobowiązać 


dowskich w sprawie nieotrzymania płacy ża kwis- 
cień. Na skutek tego odbyło się wieczorem ze- 
branie magistrackie z udzialem zarządu gminy 
żydowskiej. Okazało się, że nieregularne wypla- 
canie pensyi wywołane zostało zbyt późBem spo- 
rządzaniem rozkładu skladek na utrzymacie szkól 
elementarnych, oraz opieszałem wnoszeniu ich 
przez obywateli żydów. Należy tedy zastosować 


' do nich środki przynaglające. 3 
P. Adolf Dobranicki oświadczył, že gmina , 


zastępcy policmajstra, komisarza 4 cyrkułu poli- ' 


cyjnego p. Czesnakowa, budowniczych miejskich 
Cz. Zambrzyckiego i R. Millera, zastępcy radne- 
go magistratu J. Sulimierskiego, lekarza miej- 
skiego K. Mączewskiego, oraz ekspertów: brand- 
majstra łódzkiej straży miejskiej podpułkownika 


żydowska dołoży wszelkich starań, aby rozklad 
skladek na rok 1911 był przyspiegzony, 

(a) Towarzystwo Esperantystów zawarło nmo- 
wę z Towarzystwem spiewaczemi rżem eśloiczem 
„Lira“, na zasadzie której korzystne . będzie 


tynowska 14) ogólne zebranie w drugim terminie, 
z powodu niedojścia do skutku zebrania, zapowie- 
dzianego w ubiegłą niedzielę. 

(x) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy pra- 
cowników  przemysłowo-handlowych gab. piotr- 
kowskiej prosi osoby, które zapisały się na wy- 
cieczkę w Góry Swiętokrzyskie o wcześniejsza 
przybycie na stacyę kolei kaliskiej w sobotę, d. 
14 b. m., mianowicie o godz. 5 m. 45 po połud- 
niu, wraz z tymczasowemi kwitami, wydanemi 
w Stowarzyszeniu. Miejsce zebrania w sali Il-ej 
klasy, 

(a) Jarmark kwiatowy. Otwarty wczoraj o 
godz. 5 po południu jarmark kwiatowy w ogro- 
dzie przy ul. Mikołajewskiej, obok wystawy przy- 
rodniczej przynęcił sporo osób. Na specyalnie u- 
stawionych i udekorowanych straganach rozmie- 
szczono wiele kwiatów różnego gatunku. 

Sprzedażą zajęły się członkinie komitetn. 

Ruch przy straganach był dość ożywiony. 

Nabywano chętnie kwiaty ze względu na niz- 
kie ceny. 

Prześliczny wybór róż kwitnących sprzeda-, 
wano po 75 do 85 kop; figi okazałe po 40 Kop.; 
wiązanki od 30 do 50 kop.; flance od 2 do 3 kop. 
it d. 

Dziś, drugi dzień jarmarku od g, 5 po poł. 
do 9 wieczorem. 

(a) Z wystawy przyrodniczej. Przez dzień 
wczorajszy przesunęło się przez salony wystawy. 
150 osób. O godzinie 8-ej wieczorem inżynier 
p. Lucyan Jętkiewicz zapoznał zebranych ze wspól- 
czesnymi wynikami badań nad kometami, ich na- 
turą, prawidłowością krążenia w przestworzach 
it. d. Dziękowano  prelegentowi serdecznemi 
oklaskami. 

Dziś mówić będzie prof. Bagieński na temat 
«Prąd elektryczny i jego zastosowanie». Prele- 
gent nawiąże dzisiejszą pogadankę do poprze- 
dniej, wygłoszonej już o tym samym przedmiocie. 

Jutro (sobota) pogadanka p. K. Wysznac- 


ia Będzie to ostatnia z cyklu zapowiedzia- 
nych, 

„ Od dzisiaj, w ogrodzie na wystawie o godzi- 
nie 6-ej po południu, grać będzie orkiestra, a 
ogród oświetlony będzie lampami elektrycznemi. 

P. Teodor Finster zakupił dla robotników 

30 biletów, p. Ludwik Ranke 180 biletów, firma 

Hordliczka i Śniechowski ze Zgierza 50 biletów. 


(W) Z „Liry*. Wezoraj w lokalu własnym (Mi- 
kołajewska 11) odbyło się nadzwyczajne ogólne 
zebranie członków Towarzystwa Śpiewaczego rze- 
mieślniczego „Lira“. Posiedzenie zagaił wice-pre- 
zeg dr. Józef Jokiel w obeeności 60 członków. 

Na przewodniczącego wybrano p. Władysła- 
wa Gutowskiego, który na asesorów zaprosił p. 
Rychierówąę i p. Kowalskiego, a na sekretarza 
p. Jeziorańskiego, 

Podlug sprawozdania kasowego było w roku 
1909 wpływów 3,289 rb. 62 kop, wydatków zaś 


` 3,213 rb. 4 kop., pozostało na rok 1910 gotówką 


„16 rb. 58 kop. 


Sprawozdanie powyższe komisya rewizyjna 
uznała za zgodne, a nawet, że 34 rb. należy się 
skarbuikowi z kasy, przyczem nadmieniła, że p. 
Hoene, skarbnik, nie przygotował sprawozdania 
na ogólne zebranie z przyczyn niezależnych od 


| niego. 


r Dlatego więc komisya wyraża p. Haehnemu 
podziękowanie i zaznacza, iż p. H. zasługuje na 
zupełne zaufanie. 
iit Zebrani wniosek komisyi rewizyjnej zatwier- 

zili, 

Budżet na rok 1910 w sumie 3,750 rb. za- 
twierdzono. 

Postanowiono przyjąć płatnego buchaliera. 

Zatwierdzono regulamin dla członków zarzą- 
du i członków Towarzystwa, 

Wobec tego, iż członkowie Towarzystwa wy- 
razili się niepochlebnie o działalności zarządu — 
ten zrzekł się w całym komplecie mandatów. 

Zarządzone wybory dały wynik następujący: 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 13 maja 1946 r. 
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pp. St. Goszczyński (prezes), dr. Józef Jokiel (wice- 
prezes), Lucyan Wolny (sekretarz), Adolf Hoene 
(skarbnik), Wawrzyniec Sandacz (gospodarz), człon- 
kowie zarządu pp.: Kowalski, Mikucki, Mazowiecki, 
Kopczyński i Lipiński. 

Na pomocnika skarbnika—p. Popielskiego, na 


| był ogromny. 


pomocnika gospodarza—p. Rutkowskiego, na po- ` 


imoenika gekretarza—p. Magalskiego. 

Większa część wybranych członków mandatów 
nie przyjęła, skutkiem czego poprzedni zarząd 
zwołuje za dwa tygodnie ponowne ogólne zebra- 
nie, 

O godzinie lej w nocy posiedzenie zam- 
knięto. 

(a) Park miejski przy ulioy Targowej, po- 
między ulicami Dzielną i Cegielnianą, oddany zo- 

ał do użytku publiczności. 

(a) Szozepienie ospy. W obrębie pow. łódz- 
woo, w ciągu ostatnich kilku tygodni felczer 
uwiatowy, p. Stanisław Lenartowież, zaszczepił 
„x6 ochronną kilkuset dzieciom i dorosłym. 

zepienia dokonano w kilku gminach: 


(—) Dowóz broni myśliwskiej. Komorom cel- 
yı w Królestwie polecono wzmocnić nadzór nad 
co m broni myśliwskiej do Królestwa z za- 
ro v, bacząc, by przepisy w sprawie do- 
wę  Lroni były stosowane jaknajściślej. Na mo- 
cy ,rzepisów cząsowych wszelka broń do Króle- 
stwa może byó dowożona jedynie za zezwoleniem 
general+gubernatora. Rygor ten stosuje się tylko 
io Królestwa Polskiego i do Kaukazu. 


(—) Kapelusze angielskie. Jak wiadomo, ta 
część garderoby z markami angielskiemi jest u 
nas bardzo rozpowszechniona, Każdy szanujący 
się gentleman uważa za obowiązek posiadać an- 
gielski kapelusz melonik iub cylinder. 

Otóż badania rosyjsko angielskiej izby han- 
dlowej wykazały, że do calego naszego kraju 
Anglia wysyla ogółem 600, wyraźnie sześćset 
sztuk kapeluszy. Reszta, która się liczy na ty- 
siące, to tandeta niemiecka, dla niepoznaki przy- 
strojona w firmy i napisy angielskie, Zamiast 
sią dac oszukiwać, czy nielepiej poprostu kupo- 
wać wyrób krajowy? 


(a) Kara administracyjna. Na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatora piotrkowskiego, mieszka- 
niec gminy Gałkówek, powiatu brzezińskiego, An- 
drzej Furmańczyk, spinacz wagonów kolei fa- 
bryczno-łódzkiej, za sprzeciwianie się policyi przy 
aresztowaniu chłopca rozbijającego petardy, ska- 
zany został na 2 tygodnie aresztu. 


(a) Aresztowanie. Wozoraj policya arosztowała 
Matysnnę Smollńską, która dopuściła się się kradzieży 
w mieszkaniu lcka Maszlanki, przy ul. Składowej nr. 18. 


(h) Ekeplozya. Wozorąj, o godz, 4 po poł, prze= 
chodnie zauważyli na ul. Nawrot płomienie, wybiegające 
z okna III piętra domu nr. 2 Wezwano JI oddział stra- 
ży ogniowej ochotniczej, który stwierdził, iż wskutek 
zapalenia się spirytusu w żelazku do prasowania nastą- 
pił wybuch. Wypadku z ludźmi nie było. 

(s) Trup dzieoka. Robotnik Piotra Drajlinga, 

rzedsiębiorcy asenlzacyi miasta, Antoni Stańczyk, wy- 

fewająć nieczystości z domu przy ul. Plotrkowskiej nr. 
88, na pole wa wsi Srebrna, pow. łódzkiego, zauważył 
zwłoki nowonarodzonego dziecka płci męskiej, Zawla- 
domiono o tem władze policyjne. 

(s) Przejechana na śmieró Dziś, o godz. 12 
w południe, tramwaj. elektryczny, pędzący przez ulicę 
Staro- Zarzewską, około domu nr. 50, najechał na 5 letnią 
Aleksandrę Kwietkową, córkę roznosiciela lodów, zmiaż- 
dżył jej głową i tułów, i obciął nogi. Smierć nastąpiła 
męmentalnie. l 


(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj WZyWwAno 
pomiędzy innemi do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala św. Aleksandra, je- 
dną do mieszkania na ulicę Mikołajewską. 

— Na ul. Zgłerskiej nr. 59 w fabryce Kelzerbrechta 
Michałowi Antczakowi, robotnikowi, lat 63, tryby ma- 
szyny poszarpały arteryg u RJ ręki; w ciężkim sta- 
nie odwiezlono go do Szpitala Czerwonego Krzyża. Na 
ul. Andrzeja nr. 10 Estera Gutman, robotnica, lat 16, 


, wiele. Kupcy i handlarze zjechali się 
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również w maszynie okaleczyła lewą rękę I na tejże | 


ulicy pod nr. 13 Otylia Landau, lat 25, krawcowa, także 
przy pracy nożem okaleczyła lewą ręką. 


(x) Sprestowanie. Zebranie członków czynnych | 
ochotniczej pierwszych 4-ch oddziałów na ćwi- , 


straży 
czenia i rozdanie żetonów odbędzie się d. 21 b. m. o 


godz. 8 wieczorem, a nia o godz. 8 rano, jak przez po: | 


myłkę wydrukowano we wczorajszym humerze „Boz: | DALIS 2 
| występowała u nas stale, a i później, po przejściu 


woju.“ 
* 


(x) Rzgowska straż ogniowa w drugi dzień | 


Zielonych Świątek urządza w rżgowskim lesie 
zabawę, z której dochód obrócony będzie na do- 
bro straży. Początek zabawy o godzinie 2 po po- 
ludniu, 


(a) Jarmark. Wczoraj w Aleksandrowie od- 
był się walny jarmark na różne towary, narzę 
dzia rolnicze i gospodarcze, oraz inwentarz żywy. 
Ruch na jarmarku, dzięki sprzyjającej pogodzie, 
Tranzakcye odbywały się najlicz- 
niejsze i najbardziej ożywione wśród koni i trzo- 
dy chlewnej, której dostarczono stosuqkowo nie- 

nå“ jarmark 
bardzo licznie. cy 

(a) Z Retkini, W dniu 5 czerwca odbędzie 
się uroczyste wprowadzenie proboszoza do nowo- 
wybudowanego kościoła, w którym odprawiona 
będzie pierwsza Msza św. Podozas nabożeństwa 
odśpiewana będzie msza Gounoda. Zaproszenie 
na uroczystość przez księdza proboszcza Pawła 
Załuskę otrzymało Tow. śpiewacze „Lira. W uro- 
czystości wezmą udział korporacye śpiewacze 
z Chojen i Górki Pabianickiej. Spodziewany jest 
liczny napływ pobożnych, 


(a) Echa zbrodni. W Ujeździe, pod Tomaszo- 
wem, w nócy z dnia 6 na 7 b. m. zamordowano 
małżonków Zylberbergów. Zabójcy zabrali z szafy 
około 150 rubli. Obeenie straż ziemska areszto- 
wała jednego ze sprawców zbrodni, Łukasza Jó- 
źwiaka, włościanina sąsiedniej wsi, u którego 
w mieszkaniu znaleziono zakrwawioną siekierę. 
Jóźwiak przyznał się do winy. 

(a) Samobójstwo. W Konstantynowie, szere- 
gowiec 6-ej roty 37-go Ekaterynburskiego pułku 
piechoty, Konstanty Sałun wystrzelił do siebie 
z karabinu. Kula uwięzła w szczęce. W agonii 
przywieziono go do lazaretu wojskowego. Powo- 
dem tego krokn miało być roztrwonienie pienię- 
dzy zabranych podpułkownikowi, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. ;,Car Samozwaniec“ Adol- 
fa Neuwert-Nowaczyńskiego dzięki barwności tła, 
żywości akoyi dramatycznej, sprawności zespolu 
i mistrzowskiej grze dyr. Solskiego, zyskał sobie 
fenomenalne powodzenie, zapełniając przez sześć 
wieczorów z rzędu widownię naszego teatru do 
ostatniego miejsca. 

Dzięki uprzejmości dyr. Solskiego, który 
zmieniwszy specyalnie repertuar toatru krakow- 
skiego, zostaje jeszcze kilka dni w Łodzi, „Osr“ 
dany będzie jeszcze trzykrotnie, a mianowicie: 
w sobotę dnia 14, w niedzielę 15 i w poniedzia- 
łek dnia 16 po raz ostatni. 

We wtorek dnia 17 b. m. odbędzie się osta- 
tnie widowisko w b. sezonie, które będzie za” 
razem ostatnim występem gościnnym Ludwika 
Solskiego i benefisem dyrektora naszego teatru 
p. Aleksandra Zelwerowicza, odegrana będzie 
świetna komedya Szekspira p. t. „Wieczór trzech 
Króli, w której znakomity gość krakowski od- 
tworzy postać Andrzeja Chudogęby, jedną z naj- 
świetniejszych w bogatej galeryi kreacyi Szekspi- 
rowskich. 

Benefisant odegra rolę Tobiasza Czkawki. 
Bilety na to widowisko sprzedaje cukiernia Rosz- 
kowskiego w sobotę, niedzielę, poniedzialek i wto- 
rek od 10 — 11 i poł, gdzie zasiądą przy sto- 
liku artystki i artyści teatru łódzktego, od go- 
dziny zaś 5 po pol. w kasie teatralnej, 

Na trzy ostatnie widowiska popołudniowe 
złożą się: 

„ W sobotę dnia 14 b. m. o godzininie 3 i pół 
po południu ostatnie widowisko w sezonie — dla 
młodzieży — „Wosele* Sr. Wyspiańskiego po 
raz 53-ci z p. Chaberskim w roli pana młodego. 

W niedzielę dnia 15 o godzinie 3 po co- 
nach popułaruych doskonała farsa „Król“ z dyr. 
Zelwerowiczem w tytułowej roli i w poniedzia- 
łek dnia 16 o godzinie 3 po poł. po cenach po- 
pałarnych ostatnie widowisko popołudniowa w se: 
zonie, na którem daną będzie wyborna komedya 
Wi. Perzyńskiego „Szczęście Frania“ z p. Jara- 
czem w tytułowej roli. 


(M Teatr Maryi Przybyłko-Potockiej. Gwiazda 
warszawskiej sceny, Marya Przybyłko, która obec- 
nie bawi n nas na gościnnych występach, znana 
jest dobrze łodzianom, gdyż przez dłuższy czas 


na scenę warszawską, niejednokrotnie 0 Łódź za- 
wądzała. 

„Żabusia*, Gabryeli Zapolskiej, w wykonania 
p. Przybyłko, to wierna kopia istoty, którą Za- 
polska wymalować chciała. Gąska pod względem 


' uposażenia wmysłowego, lecz za to istota o obszer- 


| nem sertu, Które kocha wszystkich prócz przyja- 
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ciół i znajomych męża, bo to, by się nie zgadzało 
z jej pojęciami o moralności; dzieciak, gdy bawi 
się ze swoim „„Nabuchodonozoren'*, swym ukocha- 
nym synkiem Władziem, milutka kotka, gdy ska- 
cze na kolana męża, swego „Raka“, jak go zo- 
wie—oto „Żabusia*, « 

Taką też ją mieć chciała Zapolska. 

„Raka“ dobrze pojął i konsekwentnie prze- 
prowadził p. Leśniewski, zwłaszcza w ostatnim 
akcie, w scenie, w której jego ukochana „,Żabu- 
sia“ przyznaje się do zdrady. 

Pozostała obsada dobrze dostosowywała się 
do wykonawczyni tytułowej roli; jednakże sztuka 
szłą w tempie zbyt wolnem, zgoła nie komedyo: 
wem. 


— Dziś na drugim i ostatnim występie uj- 
rzymy p. Przybyłko w roli Janki w „Wianku mir- 
towym'*—Żuławskiego. 


Z WARSZAWY. 


* Pomnik Chopina. 

Magistrat m. Warszawy otrzymał motywy 
ministeryum w sprawie odrzucenia projektu pom- 
nika Chopina. Ministeryum nie podoba się układ 
pomnika, zwłaszcza drzewo i drobne figurki. Mi- 
nisteryum zażądało nowego projektu. 


° Obchód jubileuszowy. 

Wczoraj ks. Ignacy Dudrewicz, proboszcz 
parafii praskiej, obchodził 50-lecie stanu duchow - 
nego. Licznie zebrani koledzy duchowni jnbila- 
ta wraz z przedstawicielami bractw kościelnych 
i parafian składali sędziwemu prałatowi powin- 
szowania i życzenia. 

Następnie przeprowadzono ks. Dudrewicza 
ostentacyjnie do kościoła św. Floryana, przepeł- 
nionego parafianami. Nabożeństwo jubileuszowe 
celebrował sam jubilat przy udziale księży: Łysz- 
kowskiego, Sędziąkowskiego, Gizaczyńskiego, Pu: 
chalskiego, Kozłowskiego i Zagańczyka. 

Odpowiednią do obchodu przemowę mial 
z kazalnicy ks, Zygmunt Chelmicki, 


Ks. Ignacy Dudrewicz urodził się w War- 
szawie d. 30 stycznia 1837 r., tu też uczęszczał 
do szkól i skończył seminaryum; święcenia ka- 
płańskie otrzymał w r. 1860, ukończył następnie 
Akademię duchowną ze stopniem kandydata św. 
Teblogii, a proboszczem parafii praskiej jest od 
r. 1878. 

Zabiegami i staraniem dzisiejszego jubilata 
wzniesiony zostal kościól św. Floryana -na Pradze. 

Ceremonia sekundycyi zakończona została 
odśpiewaniem «Te Deum laudamus», poczem przed- 
stawiciele różnych delegacyj praskich składali ju- 
bilatowi adresy przy odpowiednich przemówie- 
niach. 

Ogół parafian na pamiątkę tego obchodu 
sprawi ozdobny olfarz boczny ku czci św. Józefa 
w kościele św. Floryana, 


* Zjazd górników. 

Program zjazdu górników w Warszawie zo» 
stał zatwierdzony. Zjazd odbędzie się w dniu 
17 b. m. zndziałem delegatów ministeryum skar- 
bu, handlu i przemysłu oraz komunikacji, 


Z KRÓLESTWA. 


_ Popłech na omentarzu prawosławnym w Za- 
mościu. <Ziemia Lubelska» donosi; W niedzielę, 
d. 8 b. m, z cerkwi zamojskich wyruszyła pro- 
cesya na cmentarz grzebalny dla odprawienia 
modłów za umarłych. Kiedy procesya przybyła 
na miejsce i duchowni rozpoczęli nabożeństwo, 
jakaś dzieweżyna butelką, napełnioną kwasem 
siarczanym, uderzyła w głowę stojącego obok ka- 
pitana borodińskiego pułku, p. Stawrowskiego. 

Pan S., widocznie z bólu, bo płyn rozlał się 
po głowie, zaczął uciekać, wówczas mścicielka 
wydobyła drugą butelkę z taką samą zawarto- 
ścią i elilusnęła w stronę uciekającego, ale cel 
był chybiony, płyn bowiem rozprysnął się po u- 
braniach kilku osób, a w tej liczbie i po sza- 
tach eerkiewnych jednego z duchownych. 

Ktoś z tłumu krzyknął: <bomba» i wtedy 
powstała straszaa panika. Raucano chorągwie, 
tratowano ludzi. Gdyby się to działo nie na ob- 
szernym cmentarzu, ale pośród ścian jakiego bu- 
dynku, to z pewnością skończyłoby się katastro- 
fą. Pomimo to, lekko rannych lub potłuczonych 
jest kilka osób, a poszkodowanych, których gar- 
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deroba ucierpiała od płynu lub podeptania noga- 
mi, około 80. 


` go chwały 


Dziewczynę aresztowała policya, Po mieście ; 


krążą pogłoski, że zajscie to ma tlo erotyczne 
jeszcze z czasów kawalerskich p. kapitana. 


Z dzielnic polskich. 


KRAKÓW. Rodzinne miasto Modrzejewskiej 
pierwsze pośpieszyło zmarłej artystce z pomni- 
kiem. W krakowskim kościele św. Krzyża, gdzie 
spoczywały przed pogrzebem jej zwłoki, przybyłe 
z za oceanu na ziemię ojczystą, wmurowano tą- 
blicę, poświęconą Modrzejewskiej, dłuta p. Ro- 


Artystka jest przedstawiona w wieku dojrzal- / 


szym, z wyrazem pełnym powagi i z odcieniem 
smutku. Popiersie jest wykonane z białego mar- 
muru, z obramieniem czerwonem. Na narożni- 
kach dolnych znajdują się dwie maski tragiczne. 
Napis brzmi, jak następuje: 

„Helena Modrzejewska- Karolowa Chłapow- 
ska ur. 12/X 1840 r. w Krakowie—zm, 8/IV 
1909 r. w New Port w Kalifornii. 

„Sztuką swą podnosiła umysły i krzepiła 
serca. Slawę sztuki polskiej rozniosła za ocea- 
ny. We własnej chwale szukała chwały ojczyz- 
ny. Przeszła świat, czyniąc dobrze drugim. Pra- 
gnęła spocząć w ziemi ojczystej. Niech odpoczy- 
wa w pokojul* 


TELEGRANI. 


Petersburg, 12 maja. (P.) Przy szezególowem 
czytaniu w komisyi do spraw fiulandzkich pro- 
jektu zmian prawodawczych, Gegeczkori wniósł 
oświadczenie, w którem, dowodząc, iż rząd i po- 
pierająca go większość w komisyi nie nważa za 


potrzebne bronić swego stanowiska zasudniczego, | 


oświadcza, że uchwały dla komisyi tej już wszyst- 
kie są zdecydowane i żadne argumenta prawne 


nie są też brane pod uwagę. Z tego powodu Ge- | 


geczkori mniema, że godność polityczna nie po- 
zwala mu brać udziału w niszczycielskiej pracy 
komisyi. Do oświadczenia tego przyłączył się 
Milukow. Kadeci i socyalni demokraci opuścili 
salę posiedzeń komisyi, która w dalszym ciągu 
zajmuje się szczególowem rozważanien projektu. 

Petersburg, 12 maja. (P.) Stan ochrony nad- 
zwyczajnej w Jałcie z jej powiatem i ochrony 
wzmocnionej w pozostałych powiatach gub, tau 
ryckiej przedlużono do d. 17 sierpnia r. b, 

Petersburg, 12 maja. (P.) W r. b. zwołany 
będzie w Petersburgu szósty wszechrosyjski zjazd 
elektrotechniczny. 

Petersburg, 12 maja. (P.) Pilot Popow wzniósł 
się podczas konkursów na aparacie Wrighta, lecz 
obalony przez wicher, spadł z wysokości 15 me- 
trów. Aparat jest rozbity, Popow ocalał. 

Petersburg, 12 maja. (P.) Senat rządzący po- 
zostawił bez skutku skargę kasacyjną komisarza 
w Kiszyniewie, Makedona i jego pomocnika Sil- 
berga, z których drugi był skazany na 4 lata 
ciężkich robót za udział w bandzie rozbójniczej, 
pierwszy zas na 4 miesiące zamknięcia w twier- 
dzy za bezczynność władzy, 

Petersburg, 12 maja. (P.) Minister komuni- 
kacyi uznał za konieczne wnieść do ciał prawo- 
dawczych projekt zaprowadzenia 24 godzinnego 
obliczania czasu na kolejach. 

Petersburg, 12 maja. (P.) Towarzystwo ubez= 
pieczeń „Rosya* wypłąca za r. z. po 27 rub, 50 
kop. dywidendy od akeyi. Kapitaly Towarzystwa 
wynoszą 85 milionów, premie 33 miliony, rezer- 
wy 4'/, miliona. 

Moskwa, 12 maja (P.) Ujawniono wypłatę 
z gubernialnej kasy 142,000 rub. w papierach 
procentowych przy pomocy sfałszowanych doku- 
mentów. 

Londyn, 13 maja (P.) Na wezorajszem po- 
siedzeniu izby gmin sala była przepełniona. Po- 
słowie przybyli w żalobie i siedzieli podczas po- 
siedzenia z głowami obnażonemi. Prezes mini- 
strów Asquith odczytuje orędzie nowego króla, 
zaznaczające smutek kraju z powodu zgonu mo- 
narchy. Dalej orędzie wspomina, że troską kró= 
la Edwarda była pomyślność kraju i narodu, a 
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| kowej. 


spełnianie przez niego z zaparciem się siebie ' 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 13 maja 1910 r. 


obowiązków społecznych w ciągu calego, pełne- 
panowania, oraz męstwo szlachetne 


w chwilach smutku i niebezpieczeństwa, długo 


wspominane będą ze czcią przez poddanych jego ' 


w Anglii i jej koloniach. 
stępnis,dwie rezolucye: jedną, wyrażającą wśpół- 
czucie królowi Jerzemu i witającą go z powodu 


Asquith proponuje na- ` 


— 


wstąpienia na tron, drugą zaś, wyrażającą wspól- | 


czucie królowej matce. 
zabrał głos 


Po prezesie ministrów 
Balfour, nazywając zmarłego króla ! 


jednym z najbardżiej kochanych monarchów an- ; 
gielskich. Następnie poseł Edwards oświadcza , 


w imieniu stronn'S6W8 praey, że stronnictwo je- ' 


go przyłącza się do opinii, wyrażonej przez mów- 


: nia się na wody kreteńskie, 


ców poprzednich. Rezolucye, zaproponowane przez , 
i 0- , Asquitha, przyjęto jednomyślnie śród głębokiego 
mana Lewandowskiego, rzeźbiarza z Wiednia. : 


milczenia. 

Na posiedzeniu izby lordów sala była rów- 
nież przepełniona, 
takie same, jak w izbie gmin. Po mowie Lans- 
downe'a przerywanej przez wzruszenie, rezolu- 
cye przyjęto jeduomyślnie także śród głębokiego 
milczenia. 

Obie izby zbiorą się dnia 17-go b. m. dla 
uczestniczenia w przeniesienia zwłok króla do 
Westminsteru. 


| 


Przedstawiono tam rezolncye ' 


Saloniki, 12 maja (P.) Oddział turecki, zło- , 


żony z 12 batalionów piechoty i podzielony na 4 
kolumny, zaatakował wojsko powstańcze, 


ne z 12,000 ludzi i zajmujące pozycye przy wą- | 


wozie czernolewskim. Albańczykami dowodzili: Isa 
Boletinac. Hasan i Husejn. Potyczki trwały 3 
dni. Artylerya zmusiła powstańców do zmiany 
pozycyi, a piechota poszła do ataku na bagnety. 
Bitwa była bardzo krwawa. Pod wieczór albań- 
czycy cofnęli się ze stanowisk swoich. Turcy 
stracili w zabitych 18 szeregowców i 5 oficerów. 
Liczba rannych jest bardzo znaczna. Według 
sprawozdań urzędowych, wąwóz  czernolewski 


, znajduje się w rękach tureekich i droga do Pri- 


zrendu jest otwarta. Minister wojny przybył do 
Werisowaczu. Posłano tam także batalion re- 
zerwistów. Pogłoski o rozruchach śród wojska 
w Sitoplie są bezpodstawne. 

Paryż, 12 maja (P). Prokurator rozpoczął 
śledztwo dla' wyjaśnienia, czy uzasadnione są 
skargi, jakoby cena pszenicy podniesiona była 
sztucznie. 


Grenobla, 12 maja (P). W mieszkaniu ro- 


| botnika, który podrzncii bombę pod dom właści- 


ciela fabryki, policya odkryła całą fabrykę bomb. 
Aresztowano kilka osób. 

Sinaja (Rumunia), 12 maja (P). Prżybył tu 
król szwedzki, powitany na dworcu kolejowym 
przez królowę rumuńską, Elżbietę. Po powi- 
taniu, król udał się z królową Samochodem do 
zamku. 

Charbin, 12 maja (P). Z powodu bezskutecz 
nych układów o opracowanie przepisów żeglugi 
na rzece Sungari, rosyjski konsulat generalny za- 
proponował właścicielom statków rosyjskich i 
właścicielom transportów, ażeby należne Chinom 
podatki deponowali w banku ehińsko-rosyjskim, 
zaczynając od d. 11 b. m. 

Kraków, 12 maja (wl). Wczoraj zakończył 
tu życie Ś. p. Pawel Popiel, filolog, b. profesor 
warszawskiej Szkoly Głównej, (Zmarły był sy- 
nem Pawła Popiela, polityka i członka Akademii 
krakowskiej. Przelożył na język polski „Iliadę* 
Homera. Przyp. red.). 

Wiedeń, 12 maja (wł). Wczoraj odczuto 
w. Wiedniu słabe wstrząśnienia podziemne. Sil- 
niej natomiast odczuto trzęsienie ziemi na Sem- 
meringu i w @loggnitz, 
wet domy. 


a inp ON 


rykańskiej rzeczypospolitej Costarica nadchodzi: 
hiobowe wiadomości o olbrzymich szkodach, ju- 


kie wyrządziło trzęsienie ziemi. 

Falowanie ziemi powtarza się w dalszy 
ciągu. Tysiące ludzi uciekają z San Joso w pe 

Liczne w kraju wulkany są w stane silu 
go wrzenia, wyrzucają kamienie i chmuiy i 
piołu, który olbrzymiemi tumanami pokrywa :. 
ly kraj. 

Konstantynopol, 12 maja (wd). W koli 
urzędowych krąży pogłoska, że znajdujące s: 
obecnie na morzu Egejskiem pancerńiki włosie 
„Roma* i „Regina Elena“ otrzymały rozkaz ulu. 
Z Malty zaś od- 
płynęly podobno dwa krążowniki angielskie z roz 
kazami zapieczętowanemi, prawdopodobnie takze 
do Krety. ' 

Wiedeń, 12 maja (wł). Wczoraj, po gwal- 
townej nawałnicy, spadł w Tyrolu śnieg tak ob- 
fity, że utrudnił komunikacyę kolejową. 

Gstynia, 12 maja (wł). Wczoraj, podczas na- 
walnicy, piorun uderzył w oddział wojska, sto- 
jący na placu ówiczeń i zabił 4 żolnierzy, 


Z ostatniej chwili, 


Berlin, 13 maja. (WŁ) Z powodu końcowego 
ustępu wczorajszego odczytu Rooseyelta, który po- 


złożo. ; Wiedział, że każdy naród u siebie w domu powi- 


nien się rządzić sprawiedliwością, dzisiejsza ha- 
katystyczna „National Zeitung* dodaje z przeką- 
sem, że ustępu tego nieomieszkają polacy w Poznań- 
skiem skierować pod adresem Prus, które jeśli 
w stosunku do ludności polskiej nie zawsze trzy- 
mają się ścisłych zasad sprawiedliwości, to czy- 
nią to jedynie w obronie wlasnej przed inwazyą 
polską. 

Berlia, 13 maja. (W?) Parlamentarne Koło 
polskie przed rozjechaniem się na ferye wakacyj- 
ne powzięło uchwałę, że nikt z posłów polskich 
nie może wziąć udziału w zapowiedzianych uro- 
czystościach z powodu poświęcenia zamku cesar- 
skiego w Poznaniu. W razie otrzymania przez 


. którego z poslów zaproszenia na te uroczystości, ' 
(musi w tej mierze zapaść specyalna decyzya Koła * 


w każdym poszczególnym wypadku. 

Londyn, 13 maja. (WŁ) Zasypanych 130 ro-/ 
botników w kopalni Witekoffen, pomimo rozpacz-' 
liwych wysiłków, nie zdołano dotychczas wyra- 
tować, W ostatniej chwili wynikł pożar. U wej- 
ścia do kopalni rozgrywają się straszliwe sceny. 

Londyn, 13 maja. (W1) W kołach zbliżonych 
do dworu stwierdzają, że największy wpływ na' 
nowego króla będzie miała królowa, która, towa- 
rzysząc we wszystkich podróżach mężowi, zazna- 
jomiła się dokładnie z ważniejszemi sprawami. ! 
Królowa posiada energię i samodzielny eha- 
rakter, 

Berlin, 13 maja. (Wł) Uchodzi tutaj za rzecz 
pewną, że w najbliższej przyszłości nastąpi for- 
malna aneksya Korei przez Japonię i że władze 
rosyjskie pomimo poprzedniego oporu zachowują 
w tej sprawie zupelnie objektywne stanowisko 
wskutek energii i stanowczości Japonii. 

Wilhelmshaven, 13 maja. (WL) Dzisiejszej 


, nocy wydarzyła się tutaj eksplozya podczas ćwi- 


gdzie zachwiały się na- ! 
v 


Wiedeń, 12 maja (wł). Tatejsze obserwa- - 


toryum astronomiczne na podstawie obecnie do- 
konanych obliczeń zapowiada, że ziemia przej- 
dzie przez ogon komety Hallega dopiero dnia 19 
maja. 

Wiedeń, 12 maja (wł). Czescy agraryusze 
zgłosili wniosek, dotyczący rozwiązania jednej 
z największych bolączek Anusiryi—sprawy języ 
Ten projekt językowy dotyczy wszyst- 
kich krajów austryackich. 

Londyn, 12 maja (wl). Wybuch gazów w ko- 
palni Whiterhayen pod Manchesterem spowodo- 
wał zawalenie sie niektórych szybów i galeryj, 
186 górników, Qzterech tylko górników zdo: 
tato uciec. 

W galeryach wybuchł pożar, który uniemoż- 
liwia ratunek, 

Nowy York, 12 maja (wł). Zo środkowo ame- 


: mawiają szczegółów katastrofy. 


czeń z minami podwodnemi. 5 marynarzy zabi- 
tych i 2 ciężko rannych. Władze marynarki od- 


t 


Odpowiedzi Redakoyi. 
Panu St. Wyduje nam się błędnem twierdzenie 


t pańskie, jakoby nazwany przez pana właściciel księgar 
, nł, wystawiający w oknie swego sklepu książki i bro- 


szury z tytułami, budzącemi niezdrową ciekawość 1 usi- 
łujący te wydawnictwa wpychać do rąk młodzieży —spro - 
wadził do Łodzi p. Bolmonta na odczyt. 

Że z takim właścicielem księgarni najłatwiej mógł sią 
porozumieć p. B w sprawie urządzenia takiego odczytu, 
to bardzo naturalne. Ale p B. potrzebował wygłaszać 
swół odczyt 1 Łódź musiała leżeć w jego planach. Gdy- 
by się nie zetkął z owym księgarzem, to znalazłby kogo 
innego, boć tego gatunku ludzi, takich „uśwladamiaczy” 
nie brak w naszem mieście, Pan B. wygłosił podobny 
odezyt w Lublinie, Tam przez miejscowe gazety zapro- 
testował przeciw niemu vawet zarząd Związku równou: 
prawnienia kobiet polskich, a więc instytucya bardzo po- 
stępowa... 


Podziękowanie. 

Pastorowi Hadryanowi, krewnym izna- 
jomym, za słowa pociechy i okazaną żyezli- 
wość jak również wszystkim biorącym udział 
w odprowadzeniu drogich nam zwiok 


Pań Urczawia 


RODZINA. 


1427 


Odezwa Towarzystwa oświatowego „Wiedza“ 


ul. Rozwadowska JE 15. 


Założyliśmy muzeum pomocy naukowych, za- 


daniem którego ma być wypożyczanie okazów za | 


— W, PREZBZEP._ 2. 47 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 13 maja 1910 r. 


ręcznika prof. Kątkiewicza, komplet tablic pogla- 
dowych do pogadanek o rzeczach, przezrocza do 
latarni czarnoksięskiej, kilka okazów z zoologii, 
fantomy anatomiczne, mikroskop, tablice Liitca 
przyrządy do doświadczeń chem'cznych (z odczyn 
nikami), komplet przyrządów do doświadczeń fi- 
zycznych, tellurium i t. p. i 

Dalszy rozwój muzeum pomocy: naukowych 


` zależeć będzie od poparcia przez ludzi dobrej 


minimalną opłatą biedniejszym średnim zakładom , 
naukowym i szkołom początkowym. Nadto nosi - 
my się z myślą wygłaszania pogadanek z dziedziny 


przyrodoznawstwa. 


Ponieważ rozporządzamy bardzo skromuemi | 
środkami, przeto, muzeum nasze zawiera tylko rze | 


czy najpotrzebniejsze. 


Mamy tymczasem zbiór minerałów do pod- 


Teatr Polski 


4 
hi 
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| 


woli, 

Wszystko przyjmiemy z wdzięcznością: czy to 
zasilek pieniężny, czy preparaty zwierząt i pia 
ków, owadów i t. p., jak również kolekcye mine» 
rałów, zasuszonę rośliny i t. p. rzeczy. 

Zwracamy się też do nauczycielek i nauczy- 
cieli z uprzejmą prośbą, aby nakłaniali dzieci do 
zbierania podczas wakacyi okazów przyrodniczych 
i żeby sami w tym chcieli wziąć udział. Tym spo- 
sobem porobionymi przez lato zbiorami przyczy 
nią się znacznie do powiększenia naszego mu 
zeum. 

Prosimy również o zapis na członków Tow. 
„Wiedza“. (Składka roczna od rb. 1.) 

Komu więe leży na sercu sprawa oświaty sze 
rokich mas i los dziatwy uczącej się w szkołach 


| polskieb, niech nam pospieszy z pomocą. 


+" 


X 108 


——— R aaa 


Na jarmarku kwiatowym 


15— 7 zasiądą: p. Na- 
'„alska, p. Brukalska, 
r ,arówna, p. Jabłońska, 
n Kłopotowski; od g. 
„(ajlną, p Felnstelnowa, 
lwpińska, dr. Brzozow - 


pozy Wystawie Przyrodn. ‘i 
kielska, dr. Mittełstned tev 
p. Gutowska, p. Robakow= 
p. Łubieńska, p. Stypułke” 
7 do 9: p. Maylertowa z 
p. Murya Szczyglińską, v 
ska, dr. Michalska, p. St: "a, p. Chorzelska, p 
Sroczyńska, p. Lemnnowx p /u a Jelińska, p. Mosza- 
kowska, p. Osiecka, p. Z.1ou Łubieński, dr Haberlan, 


ARSENU 


p Sokolewiez, p. Roman Tulin, p Konstanty W$szaacki, 
1427—1 


p. Stefan Piątkowski 


SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE 
Btacyt centralnej K, E. E. 


Cagieliiana 63. 


Jutro po południu 
dla młodzieży 


j6 — 8 po poł. 


Zapisy na członków przyjmuje biuro Towa- 
rzystwa ulica Rozwadowska 15, codzień od godz. 


Ceny podwyższone. 
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Jutro wieczorem d. 14-go maja i dni następnych 


CAR SAMOŻZWANIEC 


Kronika historyczna w 6 odsłonach Adolfa Nowaczyńskiego. 
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A BE 
"mai 
„Lud 


A.A. i bony otrzy- 


rzystne posady. Biuro 
ej, Piotrkowska 92. 


Urebne ogłoszenia. 


Nauczycielki 


2853—8—3 i 


A PUA A Studenta z dosko- 
FAF 29. rpałym francuskim, 
niemieckim, rosyjskim na lato lub 
na Stałe; francuzką z 3-letniem 
świadectwem poleca Biuro Lud- 
wińskiej, Piotrkowska 92. 285233 


A A A A 50 miesięcznie o- 
sP FrPs trzyma gimna- 
zistka (wyjazd zagranicę). Biuro 
Ludwinskiej, Piotrkowska 92. 
2854—3—3 
Qriec lat 14 zaginął, nazy- 
wa sią Jan Matuszczak, kio- 
by wiedział, gdzie się znajduje, 
zechce zawiadomić rodziców, ul. 
Piotrkowska 237, m. 11. 2861-2-2 
De sprzedania urządzenie skle- 
powe w dobrym stanie. Cena 
(SR ak Nowe Chojny, ulica 
odęórnn 4, sklep. 2839—3—3 
p na Szlezyngu, drównióśny, 
razem z placem, 
stanie, sprzedam zaraz. Łowicka 
M 7 u właściciela.  2882—2—1 


| hh magiel do sprzedania za- 
raz. Ul. Wólczańska M 144. 
2843—3—3 


Js do sprzedania dom przy 
w ulicy Poprzecznej N+1 bez po- 
średnictwa— Dąbrówka. 2859-2 2 


ucharka z dobremi świadec- 
twami, z niemieckim językiem 
poszukuje miejsca. Zielona % 3 
w maglu. 2896—1 
Koeniyeri na lato poszukuje stu- 
dent politechniki, Wiadomość 
Benedykta M 10 u Erenreicha. 
2890—2—1 
Koral ślusarz poszukuje zaję- 
cia, ul Kaliska X 21, m. 15. 
2857—3—2 
[Limina interes wyprzedaje 
różne rzeczy tapicerskostolar- 
skie po canach kosztu. Piotrkow - 
ska 3 18% w magszynie mebli. 
2800— 13.3 


óżeczko dziecinne używane 
sprzedam za 6 rb. Wólczań- 
ska 161. m.-4. 2850—2—2 
M echenti maszynista, z prak- 
tyką tokurską, poszukuje po- 
sady, Oferty w  Administracyl 

„ltozwoju* pod „Mechanik“. 
2768—1 


oo m AA. daw A m A zk 


asów 


w dobrym : 


samecon pipaa e am 


Mesie do sprzedania w dobrym 
stanie, Nowo-Zarzewska 14 
Wiadomość w ślusarni. 2842.33 


Me dia dwóch panów 


z całodziennem utrzymaniem 
zaraz do wynajęcia, Skwerowa 
X 15, wiadomość w stołowni. 


2880—3—2 ; 


Qa w starszym wisku, może 
być wdowa bezdzietna, po- 
trzebna jako gospodyni, musi się 
znać na gospodarstwie i kuchni. 
Aleksandrowska % 132, m. 7. 
2863—2—2 
potrzebna zdolna podręczna 1 


uczenice. Długa 45 m. 14. 
2902—1 
zaraz mieszkania 


poszukuję 
z utrzymaniem przy chrześe. 


rodzinie. Oferty dla St A. do 
Adm. „Rozwoju“. 2879—14 


Pokój umeblowany do wynsję- 


cia. Wiadomość na miejscu, 
ul. Orla 17. "9'0=1 
pokój umeblowany zii do 
wynajęcia. Widzewska 't. -i6 


front, Il-gie piętro, 250,—1 


poszukuje miejsca maszynista, 

uczony ślugarz, pądzi motory 
na gaz ssany lub też do parowej 
maszyny, zna motory wszelkiej 
konstrukcy|, posiada dobra świa= 
dectwa. Bałuty, Zawadzka % 38 
m. 9. 2802—4—4 

otrzebna porządna kobieta w 

średnim wieku dla prowadze- 
nia domowego gospodarstwa, Of. 
w adm. „Rozwoju“ pod „Kobie- 
ta” 2841—3—3 


potrzebni zdolni kotlarze na 
żelazo, Zgłaszać się Pańska 55. 
2840—3—3 

Sep kolonialno- dystrybucyjny, 
dobrze prosperujący jest do 
sprzedania zaraz. Wiadomość w 
adm. „Rozwoju“. 2834—3—3 


Sklep koloniałno -dystrybucyjny 
do sprzedania. Grabowa M 13. 
2766—5—4 

Sklep do sprzedania spożywczo- 
dystrybucyjny w Nowych Choj- 
2860—3—2 


nach ul. Dolna 11. 


l grier rzeżniczy z całkowitem 


| 
| 


urządzeniem w dobrym punk- 
cie na dogodnych warunkach 


— 


í fF reneiszer Czapiewski 


=- z fabryki Keniga. 


z powodu choroby zaraz do sprze- | 


dania. Wiadomość Nowa-Zarzew: 
ska M 35 u rządcy. 2893—3Ś1 
Sep Spożywezo tabaczny z mą- 

glem do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Ulica Wilanowska M 1 
Widzew przy niciarni. 2888-21 


Sklep do sprzedania od 1-go 
lipca. Ul. Lubelska X 8. 

2888 —3—1 

Sep kolonialny do srzedunia. 

Wiadomość Widzewska 76 

w sklepie. 2885—2—1 


tałego zującia dla dwukonnej 
rolwagi poszukuję. Oferty pod 
N. B. 2881—3—1 
klep Spożywczy zaraz do 
Se E s Łowicka X 9. 
2887—3- 1 
Szukam pokoju umeblowanego 
od 1-go czerwca w  blizkości 
Benedykta. Oferty do księgarni 
Ciota, Przejazd 14. 2903-3—1 


Tent Porson dorożką z ko- 
niem. 


| 


$ 


} 


| 


| 


Z selneła karta od paszportu na 
imię Władysława Wąstka, wy- 
dana z fabryki Bauera. 290731 
gemat paszport na imię Jana 
Jochmana, wydany z m. Brze- 
2391 3'1 


zin, gub. piotrkowskiej. 
Zsgłnał aszport na imię Stani- 
sławą Nowiszewskiego, wyda- 
ny z Włocławka, 2363—3 —2 
sginął paszporst na imię Ma: 
ryanny Głowackiej, wydany z 
gminy Oleśnica. 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Władysława Ciesielskie - 

go, wydana z Elektrowni. 2838 3.3 
aginąt notas z g-u rublami 

i kwity od właścieleli rostau 


erielniana 109 290521 | racyi. Łaskawego znalązcę upra- 


Z eginga dziewczynka, lat 3, 
włoski blond Łaskawego zna- 
lazcę uprasza się o odprowadze- 
nie jej na ul. Kruczą 
F powodu wyjazdu jest odstą- 
pienia filia piekarska, w con- 
trum miasts, na dogodnych wa- 
runkach. Tamże maszyna do szy- 
cia Singlera, bębenkowa. Wiado - 


mość w administracyi „Rozwoju“. 
2847—3—3 


Zagubione dokumenty. 


Antoni Chmieliński zagubił do- 
wód (wid) od pruskiego pasz- 
portu, złożonego w fabryce Gam- 
pe i Albrechta. Pańska 121. 
2849—3 —3 

zagubił 
wydaną 
2898—1 
Jet Krysiak zagubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Wolfsona, 2899—1 
Stefan Szmichura zagubił kwit 
od paszportu, wydany z fabry- 
ki Warszawskiego. 2906—3—1 


omasz Małecki zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabr. 
Rozenblatta, 2874—3—2 


gesn paszport na BE Jana 
Ziemby, wydany z m. Szadek, 
gub. kaliskiej. 
Zginął paszport na imię Jô- 
zefy Banaszkiewicz, wydany 
z gminy Słupia, gubernii war- 
szawskiej. 
grelot kwit od paszportu na 
imię Stanisława Franka, wy- 
dany z fabryki Kindermana. 
2897—3—1 


kartę od paszportu, 


| ama TM NN A OO Z O 


| 


s 


2888 —3—1 |! 


2884—3-1 | 


| sza się o oddanie za nagrodą, ul. 


Brzezińska 9 m 22. 2844—3—3 
aginęła karta od paszportu 
wydana z fabryki Scheiblera 

na imię Józefa Sonenberga. 
2831—3—3 
Zgubiono kwit J% 176,636, wy 
dany z lombardu Ake. Warsz. 
przy ul. Zachodniej na imię Ja 
ns Kananienko 2832—3—3 


Zał paszport na imię Anieli 
córki Teodora Miazyk, wyda- 
ny z magistratu m. Brzezin 
2850—3—2 
Zegna paszport, wydany z gm, 
Radogoszcz, na imię Szlemy 
Dawida Lejzarowicza 287632 
Zegnał paszport na imig Ma- 
ryanny Banachowskiej, wydaay 
z gminy Lutomiersk  2858—3-2 
nginął kwit od paszportu na 
Zisi Józefa Rebzdy, wydany 
z fabryki Heinzla i Kunitzera. 
2855—3—2 
Zeenat wid na imię Maryanny 
Różanowicz, wydany z magi- 
stratu łódzkiego. 2823—3-3 


gena paszport ną imię Maryi 
Szrajerówny, wydany przez 
prezydenta m. Rawy. 2765-3 3 


Zsginał paszport na imię Wła- 
dysławy Haupt, wydany z m 
Kalisza. z 2190—3 —3 
Zapia paszport na imię Alle 
ośka Lichtensztelna, wydany 
z gminy Siedlice. 2813—3—3 
aginął paszport na imię Łusasza 
Zw, wydany z Szy- 
manowā, pow. sochaczewski, 
2769—3—3 
Znał paszport na tmią Mar- 
cyjanny Szymańskiej, wydany 


' z m. Złoczewa, gub kaliskiej. 


2784—3—3 


2367—3—2 | į 


Ważne dla stelmachów! 


Gotowe zwoną różnej wysokości 
z białego jesionu dla powozów, 
dorożek, bryczek ifurgonów pie- 
karskich, jąk również wolant 
i 2 węgierski do sprzedania. 
Cegielniana 84. 1423—5—1 


Zzyinęła suczka 


czarna podpalana, karmiąca mło: 
e, w środę wiecz, na rogu ul. 
Zielonej i Piotrkowskiej, wabi sla 
Lala. Odprowadzić za dobrą na - 
grodą: Cegielniana X 19, IIl-cie 
piętro. 1425—3—1 


Zgubiono świadectwo 


zaliczenia kolejowego z4 X 23738 
na summą Rb. 5850, do przesyłki 
Łódź:Fabr. — Nikoło - Kozielsk 
4 417767, wydane mi z apodycyi 
dr. żel, Fabr.-Ł. dnia 26/II st st. 
1910 roku L. Chmielewski. 

1419—3—1 


kl VII Gimn. Polskiego, przyjmie 
kondycyę na wieś. Oferty upra- 
sza sią składać w „Rozwoju“ pod 
„Uczen*. 1426—3—1 


Zakład Malarski 


Baraniecki i Raszewski 


przyjmuje wszelkia roboty, 
Konstantynowska Me 10, 
Św. Anny Ak 28. 1373 


Letnie mieszkania 


są jeszcze do wynajęcia w lesie, 
kąpiel rzeczna, miejscowość piąsz« 
czysta — bardzo tanio. Wia- 
domość: Piotrkowska 271 m. 6. 
od 6 do 8 po poł, 1381'3:3 


Letnie mieszkania 


w Radzie Pabianickiej, 4 minuly 
drogi od przystanku tramwajo= 
wego. Miejscowość sucha, młody 
las, łazienka, Mieszkania obszer” 
ne i słoneczne. Wiadomości bliż- 
szej zasięgnąć možna: ul. Milsza 
b 24 (skiep) 1559—3 


M 108 ROZWOJ. — Piątek, dnia 13 maja 1910 r. 


Centralna klinika 


choród ZęDÓW | jamy usigi 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536048 


aa horal ga ia LEM LEYBERG 


wenerycznych oraz niemocy . 
Krótka 3 5. 


płciowej H 
Choroby weneryczne, mo- 


D: St. LEWKOWICZ | 


Leczenie elektrycznością, olek- 
trgcznym światłem í masażem == 


wibracyjnym. = 
(I, 


HURTOWY SKŁAD i KANTOR NASZ 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA ULICĘ 


w podwórzu. 


AKGYJNE TOWARZYSTWO 
ZAKLADÓW ŻYRARDOWSKICH 
HILLEGO i DITTRICHA. 


1411-5 


top pudzian 


Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W., 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—86 wiecz. 114r 


Specyalista chorób skórnych. 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 


koon Bzopitowioi 


Akuszer i ginekolog 
POWROCIŁ 


Rozwadowska 4. 1337-12 7 


Specysiista chorób wło-= 
sów, skórnych (piegi | prysz- 


cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZNITKIRED 
SREDNIA 38 2. 

Leczenie elektrycznością, masā- 
żem i kosmetyczne. 

Przyjmuje od 8 do 28j po poł. 

i od 4 do 9 wiecz.  469r 


w południe i od 4 — 8 wieczorem: 
w niedziele i święta od 9 — 2 

` w pol. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia A® 5. 
Dr. med. ST. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum: 
ma i Diihrsgena — osiadł w Łodzi. 
Akuszerya i choroby kobiece. 


| 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 


EWARGELIDKA AŻ 5, | choroby dróg moczowych, 
Godziny przyjęcia: 9—107/, rano | Przyjm,od 8—1 rano i od 5—8 w., 
i od 5—7 pp., w niedziele 11—1. | dla dam od 4—5, W niedziele i 

1218—r | święta tylko do 1 rano. 746-7 

Dr. Bronisław | ( Bi a 

LI 
Łuczyceki W. DIEENCWEIĄ 
Andrzeja N 5. 137 |! ŚREDNIA N 3. 


oby skórne, wener: 
i moczopłciowe. 
—1 r. i od 3—7 w. 


Choroby nerwowe, |. 


Przyjmuje do 10 rano ł 5—7 bp. | Oå 11 288r 


Dr. med. W. Kotzin | D: I. Lipszyc 


ul. PIOTRKOWSKA 71 choroby dzieci. 


Choroby seroa i płuc, 
Przyjmuje oå 8—10 i od 4—6 pp 


przyjmuje od godz. 9!/, — 10/4 r. 
i od 4—6 pp. Sź1r WSCHODNIA 845 294 


Doktór | 


Eugenia erer besnmi Potrzebna panna 


do sklepu galanteryjnego, mówią 
CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA ` i 
Plotekowaka SM en dobrze po polsku i niemiecku 
i od 


i ' Zgłaszać się mogą tylko znające 
Przyjmuje od 9 do 11 rano tą branżę. A. Spodenklewicz, 
3—5 p- p 502-r | Konstantynowska 26. . 1393-3-3 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


niniejszem podaje do pówszechnej wiadomości, że na stacyi 
towarowej Łódź-Fabryczna w dniu 17 maja n. st. 1910 roku 
o godzinie 10 rano, na zasadzie artykułu 84 Ogólnej Usta- 
wy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej li- 
cytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe 
w miesiącu kwietniu 1910 r. za frachtami: Brześć I Nad. 
79101 ogórki solone, wysyłający Bondar, zaliczenie 185 rb. 
50 kop.; Aleksandrów W. 151187 śliwki suszone, N. Jezier 
ski i S-ka, zaliczenie 113 rb. 82 kop; Krywań Zak, 2787 
wino winogronowe, A. M. Ter Kararjanc; Bendery II Poł. 
Z. 13907 wino besarabskie, Padwe, zaliczenie 82 rb.; Ki- 
szyniów Pol. Z. 99481 wino besarabskie, Sz. Mais, zalicze- 
nie 17 rb; Kiszyniów Poł 4. 99379 wino besarabskie, M. 
Gelt, zaliczenie 7 rb. 40 kop.; Kałarasz Pol. Z. 27548 wino 
besarabskie, B. Chachamowicz, zaliczenie 4 rb. 90 kop. 
! nieprzyjęty towar bawelniany z przesylki Niezłobna 20062 
dosłany przy dodatkowych dowodach st. Batajsk 3113. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym 
do skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódz-Fabr. dnia 18 maja m st. 1910r., 
o godziuie 10-ej rano. 


(Dr. L. KLACZKIN 


1428-1| 


E R AA ARONA ŚL ABAK 


Dr. med, 


Aloksandar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny* 
przyjmuje eodziennie w Łodzi od 
4 — T po południu, 

ul. Rzgowska Mè 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i oystoskop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
powrócił. 


Przyjmuję od godz. 8—1 r. l 0d 4—8 W.. 
ŻA od 5—8 po poł. 1420—— 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5. 

Choroby skóry i włosów (usuwania 
zbyteoznych włosów za pomocą 
eiektrolizy), wsneryczne i dróg mo 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11;; T. 
1 6—3 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 1568-d 


Właśc. A. Neumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynajmuje ele- 
gnnckia Karaty, powozy etc. na 
godziny, dnie 1 miesiące dla jaz- 
dy po mieście, do miast gąsie- 
dnieh i na polowanie po censch 
umiarkowanych. Codzienne spa- 
cery z dziećmi od 50 rb. mie 
sięcznie. Staranna obsłaga! Ulica 
Piotrkowska M 119, telefonu 
> 1053 49r 


Letnie mieszkanie 


w miejscowości cichej, uroczej, 
suchej i zdrowotnej. Dom—dwo- 
rek z 3 pokojów i kuchni: na 
żądanie stajnia dla koni lub ko- 
nia do wynajęcia. — Produkty 
wiejskie na miejsca. Odległość 
od Zgłerza 5Y, wiorsty SZOSĄ. 
Cena przystępna. Wiadomość na 
mlejscu w Smoleńsku, lub w Ło» 
dzi: Główna X% 41 m.38. 141432 


ji AFR T 
| Przyjmuję nadrabianie 
| pończoch. 
| WKOŁAJEWSKA 59 m.56 
i 2-gle piętro. 
Auma x ig 


| 


Nadzwyczaj tanio! 


Sukieneczki dla dziewczynek 


z modnego materyału Rb. 4.— 


Garniturki dla chłopczyków 


z granatowego szewiotu Rb. 3— 


Uczniowskie garniturki 


z trwałego sukna Rb. 4.75 


Paletka dla chłopczyków 


z granatowego sukna Rb. 5— 


Paletka dla dziewczynek 
‘z angielsk. materyału Rb. 4.75 


SKAMEGHE 1 Rosier 


Łódź, Piotrkowska 100. 1341d 


7-0 klasowa Szkola Żeńska 


BRONISŁAWY KONARZEWSKIEJ 


Egzaminy wstępne do klas wstępnych, I I II rozpoczną się dn. 
6 czerwca o godz. 9 runo, a do pozostałych dn 9 czerwca o godzi- 
nie 9 rano. Zapisy przyjmuje kancelurya szkoły (Spacerowa 21) wię: 
dzy 98711 1a 2 godz. Do klasy wstępnej wyższej, I, II, III, IV, 
Vi VI mało wakansów. 1353—3—2 


s of Pori SCENACH 


Dziecinne ubranka 
z wełnian. materyału od Rb. 
Dziecinne ubranka 
z szewiotu granat. 
Dziecinne pałetka 
z szewiotu lub sukna 
Dziecinne paletka 
kołoru Aei 
Paletka dla dziewcząt 
granatowe 
Paletka dla dziewcząt 
z angielsk. materyału ,„ 


” 
n 
14 


” 


Je 98. Ulica Piotrkowska 


|EKITTTIZZZZIZZZEZBZEZZEZEA > 


Towarzystwo Cyklistów „UNION“ 


ODDZIAŁ ŁÓDZKI 


Plac sportowy w Helenowie 


(W niedzielę, d, 15 i w poniedziałek, d. 16 maja 1910 roku 
(Zielone Swiątki) 


WIELKIE MIĘDZYNARODOWE 


HF WYSCIGI = 


z udziałem znakomitych tutejszych 
i zagranicznych jeźdźców. 
Szczegóły w programach, 


CENY MIEJSC: Passe.partout (w środku toru) rb. 2, 
Taras (miejsca siedzące) rb. 1.25, 1.00 i 75 kop., miejsca 


stojące przy starcie 75 kop. Wejście: dorosłych 40 kop., , 


Mebl 


BOR 


dzieci i uczniowie 25 kop. 

Bilety wcześniej można nabywać po cenach zniżonych, n mia: 
mowicie: Passe-partout rb. 1.80, Taras rb 1.10, kop. 90 i 70 — w 
ksiegarni W-go R. Horna. Piotrkowska 146. róg Ewanzeliekiej. 


kota prywatna im, M. A. Wianowskiego 


ze wszystkiemi prawami gimnszyum rządowego 
W ŁODZI, MIKOŁAJEWSKA M 88, 
przyjmuje prośby od nowych kandydatów do kl. wstępnej, 
1, 5. 61 7 codziennie od godziny 3—4. Początek egzami- | 
nów dnia 15/23 maja, o godz. 9 rano. 1398-3-3 


Redaktor odnawiedzialny St. Łąpiński. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 13 ma 


Dana Daea, Damn 


zoo ą 


Ubranka są przyszykowane po cenie 
111: przystępnej dla każdego. :: 


Sposobność do nabycia z trwałych 
praktycznych  materyałów dobrze 
dopasowanych po niebywale nizkich 


| Z 


$chmechel 


| 
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"2 


TE 


JE a a a a a a 


z 3-letniem świadectwem, pragnie 
zająć miejsce ochroniarki, lub do 
zarządu domem. Łaskawe oferty 
Warszawa, ul. 


roszę nadsyłać: 
Kr ; 1 1384-2-2 


ochmalna 57 m. 4. 


4 wiolka tlość.osób i 
polepszyła swoje zdrowie Q 
1 zachowaje je przez utywanie W 


| PIBULER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
D%2 CAUVIN'A 


[PAAY ZUCN) 
k- Do oabycia we wszystkich 
` większych apiekach, d 
A o w PARYŻU Faubourg 
a Saint-Derus. 147 P 


1333—8—2 


stół, 12 
otomana, 
bilə- 


kredens, 
i krzeseł, 
U lustra, szafa, 
Jliźniarka, toaletka, piano, łóżka, 
biurko 1 inne drobiazgi wyprze- 
' daje się w chrześcijańskim domu 


Wschodnia 27 m. 36 1376-3 3 


Potrzebny chlopiec 


od 14—16 lat, umiejący czytać I 
pisać, pensyń 20 rb. miesiącznie, 
Gwarancys konieczna,  Wiądo- 
mość ulica Konstantynowska 74 
m. i, od 7 do 9 wiecz. 141032 


W tłoczni „Rozwoju“. Przejazd 4 8. 


ja 1910 r. 


N 108 


Pozostałe 
z likwiclacyi 
towary na modne letnie męskie 


ubrania i palta 


jako też na damskie kosłyurmy — sprzedaje 


PO CENIE KOSZTU *%- 
ADOLF KON, ul. Piotrkowska Ne 80. 


WIKTOR BRATKOWSKI 


PIOTRKOWSKA Mè 8I 


MAGAZYN BIELIZNY I WYROBOW 
ZŻYRARDOWSKICH. 


— Pracownia kołder watowych. 
Bielizna damska i męska 
gotowa i na zamówienie, 

Płócienka na ubranka dziecinne. 

Płócienka na suknie letnie, 


1323-10 


Buchalter 


rutynowany potrzebny zaraz do insty- 
tucyi finansowej. Oferty proszę skla- 
dać w Admnistracyi „Rozwoju“ pod 
literami D. K. CERE 


Ogród Majstrów Tkackich 


CODZIENNIE KONCERT 


wykonany przez orkiestrę stałą pod o0s0- 
bistym kierunkiem kapelmistrza p. C. Mor- 
gonrotha zane 


POER koncertów: w powszednie dnie 
o godz. 7 wieczorem, w niedzielę i święta 
- - - - © godzinie 6 wieczorem. - - - - 


Wejście w dnie powszednie 20 kop., w nie- 
dziele i święta 26 kop., dzieci 5 kopiejek. 


Smaczne jodzenia, napoje krajowe 1 zagraniczne, 
jak również staranna obsługa są zapewnione 
O życzliwe przybycie uprasza się Sz. Publiczność. 


1400—3.2 


Helenów. 


W niedzielę, d. 15 maja r. b. = 
otwarcie letniego sezonu 
wszystkie trzy święta 


KONCERT PORANNY === 


Początek o 7-ej rano. Wejście 15 i 5 kop. 


Koncert popołudniowy 
Początek o 4-ej po poł. wejście 25 i 10 kop 
KONCERTY 
i4-go Mitawskiego pułku huzarów 
pod kierunkiem kapelmistrza M. TASTA. 


W dnie powszednie koncert codriennie. 
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1418—2-1 


1422 4 


WYPRZEDAŻ 


manga poźozowniozych i przędzalniccyoh 


byłej fabryki „Ewockiego i Gorbowa*. 
Wiadomość w domu bankowym „MH, Wawelberg* w Warszawie. 
GIRT MKA ZOKTE A ZORRO OWY G A 2 1 K ZKU NA WIKIA KZT EK LA TIZETPTE HA AO TZ N © WEN" 


Wydawca W, Czaiewaki. 


